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LWOWSKA.
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3 5  k r .  — I n s e r e y a  o d  w ie r s z a  w  p ó lk o lu m n ie  (d r u k ie m  g a r m o n t)  p o  r a z  p ie r w s z j  (4 k r . ,  n a s tę p n ie  p o  3  k r .  m . k .
R e k la m a c j e  s ą  w o ln e  o d  o p ła ty  p o c z t o w e j .

P K Z E G L 4 D.
Monarchya AusTryac.ka. Anglia.  - Eraucya.  —  Belgia. 

■Szwajcarya. —  Włochy .  —  Niemce.  —  Króles two Polskie,  
Rosya.  •?— Księstwa  Nadduna jskic. —  T urc ya .  —  Azya.  —■ Donie ­
sienia z ostatniej poczty.  Wiadomości  linndlowc. —  Kronika.
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i W B o i i A i r c l i y a .  y l U i s t r y ź i c l k a .

Sprawy krajowe.
(M ian o w an ie . — K.Miiżt; D an ilo . A iTY książu K a ro l K utlw ik . - P rzy g o to w an ia  na  
u ro c z y s ty  o b ch ó d  ju b ile u sz o w y  z a ło że n ia  o rd e ru  M aryi T e re s y . Z a sad z e n ie  d rz e w am i

K a rs in .)

l ^ t i ć d c ń , 28.  kwietnia.  Jego c. k. apos tol ska Mość raczył  
na jwyższym listem własnoręcznym z 30. marca  b. r. f c ldmarsza ł-  
l ei tuanlowi ,  Fcli.t;owi  księciu Jab-tonuwftldcmu  nadać godność ce­
sa r sk iego  rzeczywis tego  tajnego radcy z uwolnieniem od lasy.

Mini ster  sprawiedl iwości  mianował  subs ty tutu  p rokura to ry i  
rondowej w Z łoczowie ,  dr.  M ic h a ła  T r u s z ,  radca obwodowego  
sadu i r ząd owy m pro ku ra to rem w Tarnopolu.

Książę Danilo Czernogórsk i  p r zyby ł  dnia 26.  b. m, północna 
koleją żeiazjią z. P a r yż a  U o Wiednia.

Z I n g b r u k j L  dol iarza pod dniem 23go kwietnia  do G a ze ty  
w jed cń s ls ie j: W cz or a j  zaszczy t  i ! Jego uesarzcwicK. Mość na jdostoj ­
niejszy Arcyks iążę namiestnik po drugi  r az  swą wizytą  c, U. w y ż ­
szą szko lę  realna.  Najdostojnie jszy Arcyksiążę  p r zyby ł  n iespodzia­
nie o 8V2 godzinie do zakładu,  zna jdował  się w różnych  klasach 
podczas  nauki  religii,  historyi ,  wykreś lne j  j comet ry i ,  j ęzyka w ł o ­
skiego,  ł izyki i kaligralii ,  i dla p rzekonan ia  sio wszech s t ron n ie  o 
ukszlał ccniu uczniów,  zadawał  iin nawet  sam różne  pytania.  Jego 
c °sa raewicz.  Mość wyraz i ł  się powtórn ie  j a k  najpochlebniej  o czyn-  
ll(Jści in s tytutu  i opuści ł  go po d łuższym niż t r zygodz innym 
pobycie.

—  I n s t y t u c j a  wojskowego  o rderu  Maryi T er es y  obchodzi  togo
>’oku stół etui swój jubi l eusz .  Do tej  r zadkiej  ceremonii  robią w sze l ­
kie p rzygotowania ,  a festyn obchodzony będzie w całej  monar-  
•diyi z wielką solennością.  W e  wszys tk ich  większych miejscach
" ‘onarchyi ,  gdzie się znajduje za łoga lub oddział  wo j sko wy  będą 
•lilia tego parady,  uczty,  karuzele ,  a p rócz  tego dawane będą salwy 
z dział.  W  nadwornej  d rukarn i  r ządowej  p racują t e raz  nad dz ie­
łem ohszernem pod ty tułem : „His tory a instalaeyi  orde ru  Maryi T e ­
resy44, k tó re z rozka zu  najwyższego  uk łada z dat  u rzędowych  pan 
Hirtenfeld,  r ed a k t o r  gazety  wojskowej .  J .  M. Ce sa rz  z tem się w y ­
razi ł  w liście włas noręcznym do kanc le rza  tego o rderu ,  księcia Me- 
t ernieha,  by ten festyn obchodzono z na jwiększą świetnością.  W ie l ­
kim mis t rzem orde r u  jest  jak wiadomo J.  M. Cesarz .  Wielką
Wstęgę o rderu  lego mają:  Arcyks iążę Jan ( 1 8 0 9 ) ,  f e ldmarsza łkowie 
hr.  I iade tzky  ( 1 8 4 8 )  i ks iążce W i n d i s c h g r a e t z ; dalej j e s t  siedm ko­
man do rów  lego o r d e r u :  hrabia Nugent  (1 8 1 3 ) ,  hrabia Jcl lnczyc,  ba­
ron Hess ,  lir T h u m ,  Arcyks iążę Albrecht ,  feldzm. WimpITcn i hrabia 
Schl ik ( 1 8 4 9  i 1850) ,  Zagranicznych  ko ma nd o ró w  tego o r de r u  jest 
4 a kawa le rów  29,  miedzy  tymi z dynas tyi  panujących :  k ról  VVir- 
t embergski ,  k siążę Eugeniusz w i r t em bergsk i ,  k siążę Karol  bawarski ,  
król belgijski  i Wielki  książę Konstanty.  S i r  Charl es  Nap ic r  jes t  
także kawale rem lego o rderu.

— Do gaze ty  t ryes tyńsk ie j  donoszą,  że p race około zasiania 
kisein Kars in  odbywają  się pod opieką rządową .  Pan Namiestnik 
°glądał  w okol icach T r y e s t u  rozmait e miejsca,  gdzie p race te  ukoń-  
CŁ<>no lub dość już daleko posunięto.  I t ak  oglądał  lasek F e rd yJ  
" aiula, gdzie na szczyc ie  wzgór za  wznosi  się wielkie zabudowanie  

pamięć da ru  cesa rskiego ,  i gdzie kosz tem magis t ra tu  założono 
S/' kółkę d r zew.  W  pobliżu wsi Bassor izza i Padrich  opat rywano  
Ph»c na za łożen ie  gaju,  i gdzie potąd nasadzono  ju ż  znaczną  l iczbę 
drzew sosnowych,  o rzechowych  i kasz tanowych.  Tego  r o k u  zasa-  
‘Ifcotio ju ż  nowe  d rzewa .  Cały zakład  o toczono już  niurcm,  a takie 
®ame szkółki  d r ze w  znajdują si<̂ _ w obrębie  gmin Tren ie ,  Banne i 

Pczyna.

(S p ra w y  w  p rz y sz ły m  p a rla m e n c ie . -  K s ią ż ę ta  A u d h y .)

L o n d y n ,  24.  kwietnia.  J a k  donosi  M orn ing  P o s t ,  będzie 
par lament  \v ciągu p rzysz łej  sesyi  za jmować się g łównie  nas tępują ­

ce ! !*  s p r a w a m i : Modyilkaeyt us t awy  o ro zw od ac h  małżeńsk ich,  ju -  
r ysdykeya  t estamci i tarna,  d ipor lacya,  odprawa p rocesów małżeńskich  
o wiaro łoms two  przed sądein k rymina lnym,  no wa  us tawa  co do nad ­
użycia powie rzone j  własności i w ogóle nadużycia zaufania,  u s t a w a
0 bezimiennych towarzys twach  i a sckuracyach .  W ię ksz a  część tych  
p ro jek tó w była j u ż  p rzedkładana w dawnym par lamencie,  ale tam 
nie s ta ło czasu.

Książę ta  Audby bawią dotąd j e szc ze  w Anglii i obecnie z a j ­
mują sie oglądaniem osobliwości  L iwcrpo lu ,

F r a n c y  a .
(N ow iny d w o ru . -  W . k s ią ż ę  K onstan ty . — M arsz a lek  S a r r a n o .  — J e n e ra ł  K h e re -  
diii. P rzy g o to w a n ia  do w y slaw y . Z ło to  g u y e ń sk ic . — W iad o m o śc i b ie ż ą c e . — 

Z am ożność  Iz ra e litó w . — N ow a g o d n o ść  d u c h o w n a .)

P a r j g j , 24.  kwietnia.  D w ó r  cesa rski  zj edzie na dziesięć 
dni do zamku  Fontainebleau z końcem miesiąca bieżącego,  to  j e s t  
za raz  po p rzybyciu  Wielkiego księcia Konstantego do Paryża .  
W  zamku  tym odbędą  się świetne  festyny.  P o w r ó t  I ch Mość Ce ­
sa r s tw a  do Tu i l c ryó w nastąpi 10 maja,  gdyż około tego czasu spo­
dziewają się Króla bawarsk iego.  Cesarz  i Ce sa r zo wa  wróc ą  potem 
znów do Fontainebleau  w to w ar z ys tw ie  swego gościa k ró lewskiego ,
1 zabawią  pTęć do sześciu dni.  Po odjeździe Kró la  bawarsk iego  
zajmie familia cesa rska  i czyd ency e  swoją  w St.  Cloud.  Cesa r z  ma 
zamiar  po ukończonych  -wyborach do Izby p r aw o da w c ze j  udać się 
znów  O o k ą p i e l  w.jPlombićres,  a z l amląd  zrobi  wyc ieczkę  d o zamk u  
Arcnei iberg,  gdzie młode swe lata przepędzi ł .

Cesa rz  oglądał  wczora j  p rzygotowania ,  j ak ie  robią w  ra tuszu  
do festynu na cześć Wielkiego księcia Konstantego.  Tcmi  dniami 
kazał  sporządzić  modele najznakomi tszych okrę tó w francusk ich ,  i 
chce zos tawić  je w upominku Wie lk iemu księciu.

Marsza łek  S e r rano  odjechał  dziś zrana  do Madrytu.  —  Wie lk i  
książę Konstanty  zabawi w Tulon ic  o 2 dni dłużej ,  niż z począ tku  
mówiono,  to j e s t  do 28.  b- m. Pobyt  w P a r y ż u  po t r w a  15 dni 
włącznie z wycieczkami w okolicę.  Pod łu g  doniesień z Tu lonu  
z 22.  b. m. zwie dza ł  Wielki  ks i ążę  tego dnia pc r az  drugi  a r senał  
tuloński ,  a potem odległą o 2 mile od mias ta  za tok ę  La  Seyne.  
Dnia 28.  odjedzie do Marsylii ,  a 30.  o godzinie  5. wieczór  stanie 
w Paryżu ,

J e n e r a ł  K h e r e d i n , poseł  Beja Tunc tańsk icgo  odjecha ł  do 
Londynu .

W yd z ia ł  I zby,  k tóremu poruezono rozpoznan ie  p r o jek tu  w zg lę ­
dem odkupienia pałacu p r zemys łowego ,  oświadczył  sio większością 
g ł osó w  pr ze c iw  postanowieniom projektu.

W  pałacu p rzemys łowym robią j u ż  p r zygo towania  do w ys t aw y  
sz tuk  nadobnych,  k tóra  ma zacząć się 15. maja.  Nadc hodzą  ju ż  
l iczne s t a tuy  i obrazy.  Boczne ściany galeryi  wyprawiono  deskami ,  
po k tó rych mają umieszczać o br az y ;  świat ło  pada zgóry .  R ó w n o ­
cześnie ma być w ś rodkowej  nawie u rządzony  ogród na wys tawę  
owoców i kwiatów.

W  Guyanic,  a mianowicie w Knycnnic odk ry to  pok łady  z ło ta ,  
na p róbę bito z niej mone tą  w  mennicy tute jszej .

Obl iczono,  że na każdego  z osiadłych tu  s t a rozakonnych  p r z y ­
padłoby roczn ie  po 12.500 f ra nków d o c h o d u , gdyb y  p rzychód 
w równy ch  częściach podzielono.  —  Cesa r z  p rze s ła ł  w upominku 
kosz towną ,  brylan tami  sadzoną t abak ie rkę  angielskiemu kapi t anowi  
Morri son,  au to rowi  dzieła o panowaniu Napoleona III,  Anglik p r z e ­
słał  w odwet  darem cz tery p ięknych  koni.  — P r z y  dw orz e  tu i l c ry j -  
skim za pr ow ad zon y  ma być znó w posada wielkiego ia łmużnika.  
O t rzyma  j ą  abbe Bonapar t e ,  syn księcia Canino.

Belgia.
(U b ó stw o . — P o z w o len ie  je n e ra ło w i S k rz y n e c k ie m u .)

I S i m x e l a ,  23.  kwietnia.  Na  dzi sie jszem posiedzeniu izby 
miał pan de Pe rccval  mowę w sp raw ie  do b ro cz yn n o śc i ,  w  k tó rej  
p r zy t ac za  nas tępujące c i ekawe  da t a :  „Kra j  belgijski  zamieszku je
90 S .0 00  familii ;  89 .630  z nich żyje w w y g o d ac h ,  37 3 .000  w uci sku,  
a 4 46 .0 00  w nędzy!  Z tych os ta tnich  pobiera 2 26 . 000  wsparc ie  
z zas i łków publ icznych.  Na s tu  Be lgów je s t  9 majętnych,  42  w mniej 
więcej  z łych okolicznościach , a 49 znajduje się w  zupełnie  sinu- 
tncin po łożen iu .44 L iczbę  t y c h ,  co pobierają wsparcie  z ins ty tu tów 
publ icznych podaje mówca  na 8 0 0 . 0 0 0 ; * a  że ogó łowe  p rzychody  
wszys tk ich  dobroczynnych  z a k ł a dó w  kr a jo wy ch  w y nos zą  10 mil io-
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nów f ranków,  p rze to na każ de  z tych *sób p rzypada  roczne  w s p a r ­
cie w kwocie  12 f r . , to znaczy  4 cen jm y dziennie.

W e d łu g  u r zęd ow eg o  doniesienia Monitora belgijskiego up ow aż­
niony j e s t  k ró lewskiem postanowieniem z 18.  b. m.  pensyonowany  
j enerał - Ie i tnant  Sk rzy ne ck i  aż do dals?ejo r oz ka zu  i z pobieraniem 
całej  pensyi  obrać  sobie pobyt  w pańsUa ch  ces.  aus t ryack ich .

ii%wajcarya.
(Ustawa werbownika .)

Z  rady  federacyjnej  wy sz ły  znowu do ho lenderskiego rządu 
rek lamacy e  względem w erb unk u  w Lórrach , gdyż  p ie rwsza  odpo­
wiedź nie zaspokoi ł a sp r awy .  Ale odpowiedź ta j e s t  ważna , gdyż 
ba rdzo dobrze p rzeds tawia  stan r zeczy.  Z odpowiedzi  r zą du  ho le n­
der skiego dowiadujemy s i ę ,  że już podczas zwinięcia  angielskiej  
legii cudzoziemskie j  po rozumiała się Hoiandya z r ządem angielskim,  
ażeby tych , k tó rzy  mają ocho tę  do nowej  s ł u ż b y , zw e rb o w a ć  
w p ro s t  do swojej  s łużby kolonialnej .  J a k o ż  wielu S zw aj c a r ó w  
oświadczy ło  swoją  go to wo ść ,  ale wpopizód chcieli  odwiedzić swych  
k r ew n yc h  w Szwajca ry i .  Otóż w e d h g  dek laracyi  holenderskiego 
r z ą d u ,  inisya w y ż s z e g o ,  pensy miewanego oficera w L ó r r a c h ,  ma 
za mia r  r egu low ać  w yp ra w ę  tych Szwajcarów do l ł a r dew yk .  Rząd 
ho lenderski  oświadcza  o r a z ,  iż uiepojmijc,  dlaczego postępek S z w a j ­
caryi  z Holaudyą ma być inny niż z Anglią p rzy  formowaniu legii 
angiel sko-he lweekiej .  P rzy tem  w Indyach znajdu ją  się już  powi ­
nowaci  S z w a jc a r ó w  w służbie wojskowej .  Azalem to, co się teraz 
d z i e j e ,  j e s t  t y lko dalszym ciągiem tego ,  co się działo do t yc h cz as ,  
dla tego rząd holenderski  nie widzi  żadnej s łusznej  p rzyczyny  do 
reklamacyi  r ady  federacyjnej .  Z tego wszys tkiego okazuje się w ą t ­
łość  ustawy werbowniezej .  J a k b y  temu za radz ić  , są tylko dwa 
ś rodk i  : odebrać  Szw ajc a ro m , k tó rzy  się zaciągają do obcej s łużby,  
p rawo  ob ywate l s twa  ; lecz to sprzeciwiałoby się kous ty tucyi  s z w a j ­
ca rskiej  , albo t e ż ,  coby na w et  było łatwiej szą r z e c z ą ,  znieść nie­
do łężną i n iepożyteczną us tawę  i puścić wodze dawnej  sk ł onnośc i ,  
k tórej  zwa lcz yć  niepodobna.  W i a d o m o ,  że tę os tatnią myśl brano 
j u ż  nieraz pod rozwagę.

(Więźnie z P a l i a n o  przeprowadzeni do Kzymu, — Poselstwo tiinetańskie w Neapolu.— 
Obchód zmartwychwstania  pańskiego w  Nissie. — Dary Cesarzową rosyjskiej.)

m ,  18. kwietnia.  Chcąc zapohiedz podobnym wyp ad­
kom, j a k ie  wydar zy ł o  się niedawno u  Pagl iano,  kazał  Ojciec święty 
wszys tk ich  g łówn ych  sp r a w c ó w  tego zahuczenia odstawić z Pagliano 
do Rzymu i umieścić w więzieniu SI.  Miehele.  Rozporządzenie '  to 
chwalą d la t e go ,  że w Pagl iano więźnie ulegać musieli  wiciu niedo­
godnościom.  W sz y s tk im  tym zaś,  k tó rzy  niemieli udziału limicie 
więźniów pol i tycznych,  opuści ł  Ojciec święty część zasądzonej  kary.

f t e t e p o l ,  17. kwietnia .  Nadzwycza jne  pose ls two lunelańskie,  
k tóre tu niedawno p rzyby ło  , ma jak się zdaje obok zlecenia z ło ­
żenia  g r a t u l ac j i  k ró lowi,  j e szcze  i inne, >vidoki. W  Tunec ic  cierpią 
niedosta t ek  zboża  : j enerał  Sydi  Ferl iad uprasza ł  więc podczas  po­
s łuchania  pożegnawczego u J.  M. króla o pozwolen ie  wywozu 
z Neapo lu  do T un e t u  100 000  korcy  przcnicy.  na co król  tein ch ę t ­
niej p rzyzwol i ł ,  zw ła sz cza  , ze w neapolitaóskiciii  spodz iewa ją się 
t ego roku  żniw obfitych.

SK J N i s s y  donoszą z li), kwietnia.  Podró ż  Je j  Mości Ce sa rz o­
wej rosyj sk ie j  do Rzymu odłożono z powodu  n iepogody ,  j aka  p a ­
nowała  tygodnia zesz łego.  Wczo ra j  , w wilię Wielkanocy obrządku  
g r ec k iego ,  p rzysposabiano sio na Holyli cesarskiej  w Yillafranca do 
obchodzenia ceremoni i  u roczys te j .  Około północy zapowiedz iano 
w ys t r za łami  z dzia ł  na wszys tk ich  okrę ta ch  rosyjskich początek 
ceremonii  kościelnej ,  k tó rą  obchodzono  przed o ł t arzem zna jdującym 
się na każdym rosyj sk im okręc ie  l ini jowym. Równocześn ie  o d p r a ­
wiało się nabożeńs two  t akże  i w domowej  kaplicy Cesa rzowej  , na 
k tó r em zna jdował  się wielki  książę Konstanty ,  świ ta  Jej Mości C e ­
s a r z o w e j .  wszyscy obecni tu goście rosyj scy i of icerowie okrę towi .  
Dziś ,  w n ie dz i e l ę , j e s t  u Cesa rzowej  pos łuchanie i wielka r ecepcya ,  
na k tórej  zna jdowało się wiele znakomi tości  r os y j sk ie j , tudz ież  ofi­
ce rowie z e skadry  cesa rsk ie j .  Wielki  ksi ążę  odpływa dziś z o k r ę ­
tami „ W i b o r g , "  „Olaff," „P o lk a u “ i „ C a s t o r “ 7 por tu Yillafranca 
do Tu lonu ,  gdzie  zawin ie  dnia ju t r z e j s ze go  przed południem.  Admi­
ra ł  rosy jski  Nordmann  p r z y b j ł  z P a r y ża  do Tulonu dla połączenia 
się z świ lą  W.  księcia,  k tórego  p rzy jm ow ać  będą admirał  f rancuski  
i prefekt  morski  baron du Bourdicu.  Odjazd Cesa rzowej  nastąpi  
po ju t rz e ,  jeśli  t ylko piękna t e raz od dwóch  dni pogoda dłużej  po­
s łuży.  —  Wed ług  sprawdzonego  obl iczenia wynosi ły  wyda tk i  Cesa ­
rzow ej  i domu jej  w ciągu z imowego pobytu w Nissie do l 1/., mi­
l iona f r anków.  Oprócz tego wydała Ce sa rz ow a  na dary dobroczynne  
i inne up omink i :  (>.000 f ranków na u tworzen ie  kasy oszczędnośc i ,
2 .000 f ranków na szpi tal  „św.  Rocha ,“ 5 5 0  f ranków na szpi tal  „św.  
k r z y ż a , "  000 f ra nków na szpital  „de la Frovidei iee, " 1.000 f ranków 
dla ubogich w N i s s i e , 5 0 0  f ranków dla ubogich w V i l l a l r a u c a : 
dalej : o t r zym ał  od Jej  Mości Cesa rzowej  syndyk z Villafranca z łotą 
b ry lantami  sadzoną  t a bak ie rkę ,  komendant  por tu  w Villafranca p ie r ­
ścień b ry l an t owy ,  j a k  również  pierścień b ry lan towy Dr.  Monteol i ro ,  
k tó r y  leczył  chorych  maj tkó w rosyj sk ich w Yillafranca.

Miesesce.
(Uchwały w izbach berlińskich . — Upór czeladzi rzemieślniczej.)

W  powszechnej  dyskusyi  nad wniosk iem do ustawy względem 
zmiany  pod a tku  za robko weg o  i upoda tkowania  to w a r z y s t w  akcyo-

na r yuszów i tym podobnych , na posiedzeniu pruskiej  izby depu t o ­
wanych 24.  kwietnia oświadczy ł  minis ter  ska rbu  B o d e l s c h w i n g h , 
j a k  nas tępuje :

„Różne rzucone  tutaj  s łowa,  że po os tatnich g łosowaniach  nie 
p rzywiązuje  r ząd żadnej  wagi do dalszych obrad , albo , że cofnie 
w n i o s e k ,  powodują  mnie do zabrania już  t e raz głosu.  P r a w d a ,  że 
jak t e raz r ze czy  s t o j ą , może rząd  tylko ubolewać nad t e r n , że 
uchwały izb t a k ,  a nie inaczej  z a p a d ł y ,  ale nie może być prze to  
spowodowany  do opuszczenia t r zeciego wniosku  podatkowego.  
P r a w d a ,  że t o ,  do czego rząd z m i e r z a ł ,  nie będzie osiągniętem,  a 
mianowicie jednostajne rozłożen ie  na całe pańs two  podatku .  Ale 
ten podatek j e s t  j ednak  tak postawiony , że finansowa s t rona wnio­
sku  nie może być uważaną  za g łówn ą  s p r a w ę ,  bo rząd p r zed łoży ł  
ju ż  przeszłego roku  izbie podobny wniosek Rząd są dz i ,  że wnio ­
sek zawie ra  is totne momenta do sprawiedl iwego podatku i dlatego 
poleca go izbie do przyjęcia .

P rzy  roz t rząsan iu  kwes tyi ,  czy ti iedałyby się z innych ź róde ł  
p r zychodowych  uzyskać zasiłki  na pokrycie uznanej  po t rzeby rządu,  
zwróci ł a  komisya p rzedewszys tk iem na to uwagę,  że tytoń i t abaka 
j e s t  p r z e d m i o t e m . z k tórego  dla pruskiego pańs twa  mogłoby wyni­
knąć ba rdzo obfite ź ród ło  p rzychodu.  P r a w d a ,  że ten zamia r  da 
się osiągnąć tylko p rze z  zaprowadzen ie  własnego gos p o da rs tw a  i 
za rzą du  , ale będzie nieść lak znaczno dochody , źe nie tylko nie 
będzie po t rzeba nak ładać nowych p o d a t k ó w ,  ale nawe t  is tniejące 
będzie można upuścić.  Komisya zgodziła się na to, że teraźnie jszej  
sposobnośc i  nie należy zan iedbywać ,  ażeby rząd zrobić uważnym na 
spieszne o two rzen ie  tych ź róde ł  dochodu. "

Piszą z F ra nkfur tu  nad Menem, 25.  kwietnia  : O czwar tej  go-  
dziniu po południu p r zy t r zym ała  ża nd arm ery a  150 czeladników k r a ­
wieckich.  i ods tawi ła  ich tu ta j  pod liczną eskor tą  pol icyau lów do 
u rzędu  dla przesłuchania .  C z e l a d ź  ta porzuc i ł a  tutaj  swo je  robotę 
dlatego , że jej  wyższej  płacy nie p rzyzwolono  , i wraca ła  właśnie 
ze zgromadzenia w Criesl ieim,  gdzie się umówiła nic ws tęp owa ć  do 
r oboty  za dawną  place.

l&rolestwo Polskie*
( U łuska wic ulu.)

f t r w a w a ,  25.  kwietnia.  G aze ta  W a r s z a w s k a  donosi  : 
Jego Cesa r ska  Mość na p rzeds tawienie JO.  namies tnika k ró les twa  
polskiego,  nąjmilościwiej  rozkazać  raczył  dozwol ić p rzebywającemu 
w Syberyi  na osiedleniu p rzes tępcy pol i tycznemu Alexamlrowi  Prciss 
powróc ić  do Króles twa Polskiego.  Na zasadzie cesa rskiego  ukazu 
■/.liii. l is topada 1855 dozwolono po wróe ić t lo  Króles twu Polskiego byłym 
l>i"/,«Kl<;t>e<ini p o l i t y c z n y m  : Józefowi  B a b i ń s k i e m u ,  Józefowi  Bereni ,  
Andrzejowi  Józefowi  Majewskiemu,  Kaz imierzowi  Masłowskiemu,  
Fi l ipowi Kurkowi ,  Alojzemu Bęb iak owi - Łn p ińs k ie imi , Józefowi  Mo­
szyńsk iemu,  P io t rowi  P łońskiemu,  Maciejowi S t rokc zyń sk i cmu ,  W ł a ­
dys ławowi  W ię ck ow sk iem u,  Teofi lowi Kownackiemu,  Apolinaremu 
K redow iczowi ,  Antoniemu Luboradzkiemu,  Karolowi  Podlewskieniu,  
S tan is ł awowi  No wakowsk ie mu i P io t rowi  Ja n ko ws k i em u;  zaś  Maxy- 
miliana Cybul skiego uwolniono od robó t  ci ężkich z pozos tawieniem 
na osiedleniu.

(D o w ó z  z ło ta  sybu\skiego. —  l lo z p o c z ą d ^ iu e  stra ży  m ie js k ie j. )

P e t e r s b u r g - ,  18. kwietnia .  Sy b i r sk a  ka rawana  z 100 pu­
dami (4 000 funt . )  z łota i ś r eb r a  p r ze j eżdża ła  temi dniami na N iż -  
nyj No wogorod  do P e t e r s b u r g a ;  p rócz tego wiezie t a kże  naukowe  
zb iory z rosyjskie j  expedycyi  nad r zek ą  Amurem.

—  T ym c za s o w y  naczelny pol icmajster  stol icy w y d a ł  nas tępu­
jące r o z p o r z ą d z e n i e ;

„ P r ze d  ki lkoma dniami poważ y ł  się bić pijanego s t r aż n ik  miej ­
ski z p ie rwszej  dzielnicy 3g’o okręgu  admiralicyi .  Ten wypadek i 
w iele innych dowodzą  , że niżsi  urzędnicy nicrozumieją dotąd j e s z ­
cze swojej  s łużby.  Zdaje im s i ę ,  że k a ż d y ,  k tok o lw ie k  popadnie 
w- ich ręce,  zawis ł  j u ż  zupełnie na ich łasce i d ręczą  go w sposób 
zupełnie niegodziwy.  T o  j e s t  g łów ny  powód,  dlaczego oburza ją  się 
na polieye.  P rzeds tawia łem to osobiście panu mini st rowi  po l i cyi ,  i 
p roszę  pana,  uwiadomić o tein n iższych u rzędn ików pol icyi ,  a oraz 
zalecić jak najos t r ze j  , ażeby g rzecznie  i p rzyzwoicie  obchodzi l i  sic 
z każdym , by upntnywano w nich p rawdz i wyc h  s t r aż n i kó w  pokoju 
i po rządku ,  nie zas gwałcic iel i  porządku,  gdyż  w przeciwnym razie 
będę kara ł  j a k  najsurowiej  wsze lkie bezws tydne i samowolne po s tę ­
powanie.  Za razem chciej pan im ozna jmić :  1)  że mniejsze ro zp o ­
rządzeniu niema wcale ograniczać ich p ow inn ośc i ,  a 2 )  ż e . jeśli 
k tó r yko lw ie k  z nich zos tanie o b r a ż o n y , znajdzie należytą ochronę  
u mnie.  Najbl i ższym prze łożonym niższych u rzędn ików  zalecam pod 
na j su rowszą  odpowiedz ia lnością dopełnienie tych r o zp or zą dze ń . "

(Komisya regulującą, żeglugą parow ą na Dunaju.)

Dziennik Pmilii. KorVxp. o t r zymał  z t t u l a c s s u  bl iższe szczc-  
gó t j  o czynności  komisyi  europejskie j  w sp rawie  żeglugi  pnvowej 
na Dunaju.  Komisya ta wydała p r ow iz or yc z n y  r eg u la m in ,  k tó r y  * 
dniem 12. kwietnia wszed ł  w moc obowiązującą i zaw ie ra  nas tępu­
jące postanowien ia:  1) Naicżytości  s t r e rn icze  u rogatek  Sul iny zo ­
sta ły  zmniej szone na połowę ; 2 )  s t e rn icy  z Kons tan tynopo la  »a
wykluczeni  u rogatek  S u l in y ;  3 )  wszys tk ie  p rze jeżdża jące  t a r n i n a *  
po w ró t  okrę la  muszą  u rogatek  Sul iny używa ć  mie jscowych s te rn i-
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k ó w ;  4 )  naieżytości  s ternicze maja być płacone w pro s t  do kasy ka ­
pi tanatu p o r t o w e g o ,  5 )  z tej kasy mają s te rnicy pobierać swoją  
zapłatę.

Równie j a k  u uścia Suliny i Sgo Je rz eg o  mają być t akże  u 
uscia Kilii p rzedsięb rane znaczne regulacye,  j a k  tylko znajdą się ku 
pomocy potrzebni  i n ż y n i e r y , a obecnie zaczęto  ju ż  pod s ta rannym 
k ie runkiem nadinżyniera komisyi  oczyszczać  kory to  r zek i  u r og a te k  
Suliny.  Zamie rzono  wyrów na ć  je  w szerokośc i  200  m e t r ó w ,  na co 
potrzeba będzie lOOdniowcj,  n i eprze rwanej  pracy.  Chociaż r ząd t u ­
recki  dos t a rc zy ł  bezpła tnie pot rzebne j  do oczyszczenia maszyny  i 
holownika,  to przecież  będzie j eden dzień ro bo ty  kosz towa ć  do 100 
piastrów.  Obok tego j e d na k  niezostaną bynajmniej  zaniedbane budo­
wle po t rzebne  u uścia Suliny.  Roboty  około kana łów Dunaju nie- 
mogły być j e szcze  ro zp o c zę t e ,  gdyż dotąd niezjechal i  j e szc ze  p r ze ­
znaczeni  archi tekc i  i i n ż y n ie r y ,  i dlatego t eż musiano część robót  
t echn icznych poruczyć  inżyn ierom angielskim.

^ k d r c y a .
(Sp raw a  „K angaroo44.)

Wiadomy je s t  w y ro k  wygnania l smai l a i Fe rh ad  Baszy  za sp ra ­
wę okrę tu  „ K a n ga r oo “ ; p i e rwszy  zosta ł  wywołany  do Brussy ,  d r u ­
gi do I smidu ,“

A » y a .
( 1/ocfcla zamorska.  -  Doniesienia l  Ind}i i '/ Cliin.)

P ocz ta  za m or sk a  donosi  o cz te rech  nominacyach , ba rdzo w a ­
ln yc h  dla wewnę t rzne j  admin i s t r ac j i  Indyi wschodn ich :  J e n e r a ł - p o -  
fuczu ik  S i r  Jam es  Outra in ,  obecnie komendant  woj sk  w odnodze 
perskiej ,  a dawniej  nadkomisa rz  w Audit, zos ta ł  mianowany ajentem 
jcnera ł -guberna lo ra  w pańs twach  N ad ż p u ta n a ;  pu łkownik S i r  H. IM. 
Lawrenco  na jego miejsce aj entem w Audit ;  ma jo r  Dav idson ,  r e z y ­
dent w Barodz ie ,  r ezyden tem przy Nizamie w I fyderabadzie ,  a p u ł ­
kownik S i r  R. C. S h ak es pe a r  r ezydentem w Barodzie.

Zaburzen ia  , j akie zasz ły niedawno w Verliainpore i Madrasie  
pomiędzy pułkami k ra jowetn i ,  zwróc i ły  uwagę rządu na s tan tych 
Wojsk t ak  ważnych dla władzy angielskiej  w Indyach wschodnich i 
P rzekonano się p rzy  tej sposobności  o rozmai tych niedogodnościach.  
Mianowicie ganiono to,  ze w pułkach tych znajduje się bardzo mało 
oficerów europejskich,  ho w niektórych za ledwie t r zech ,  a w żadnym 
niewiecej  nad sześciu.  Szczęściem sk łada się większa część tych 
wojsk  z ludyan , gdy tymczasem o wiele niebezpiecznie jszy żywioł  
.mnhometauski jest s tosunkowo bardzo słaby.

Ja k  donoszono os ta tn ią  pocz tą  schroni ł  się pewien os ławiony 
he r sz t  zbójców,  k tó rego ścigały władze angielskie , do Nepalu , ale 
władze t amte jsze  dozwol i ły  ścigać go t akże  na swojem te rytoryuni .  
J a koż  w istocie w yru sz y ł  za nim kouiis ioner  z Goudy , p. Boileau , 
ale posuną ł  zadaleko swoją  gorl iwość i zos ta ł  zabi ty.  T e r a z  w y z n a ­
czono uagrodę 5000  rupii  za g łowę  her sz ta ,  k tórego dzienniki  in- 
ć j j sk ie  nazywają  Fuzl Alce.

Z Kolia tu donoszą,  że oczekiwano tam majo ra  Lumsden i t o ­
warzyszy  jego w prze jeździe  z Peszaw eru  do Kabulu lub Kanda-  
11 ary, gdzie mają r ezyd owa ć  j ako  ajenci angielscy.  Pod łu g  doniesień 
v‘ Kandnhary z 14. stycznia,  używa per sk i  gub ern a t o r  Hera tu  wsze l ­
kich ś r odków,  by skłonić  ludność do rozpoczęc ia  nanowo zw ykł yc h  
s "y c h  za t rudn ień i wszys tk im poddanym tamte jszym opuścili  P c r s o -  
" ’>e t r zyle tn i  podatek.  P róc z  tego ma za s ta raniem gub erna to ra  p rze -  
8*fillić się 1000 familii z Seis t anu do Heratu.

O wątpl iwem z początku zajęciu wyspy  Pcr im pr zez  Angl ików 
donoszą t e r a z ,  że na dniu 1. lutego za tkn ię to  tam po raz  p ierwszy 
handere angielską,  a u roczyste  zajęcie tej wyspy  nastąpi ło 14. b. in. 
^erim leży u uścia cieśniny Balt-el-Mande.b, p rawie  dwie mile od 
a*’obskiego,  a 10—T 2  od a f rykańskiego  w y b r z e ż a ; wyspa  j e s t  ks z ta ł ­
tu e l ip ty cz ne go ,  d łuższa oś rozc iąga się na 4,  k r ó t sz a  na 3 mi l .—  
Na połudn iowo-zachodn iem w yb rze żu  znajduje się piękna,  doskonale 
^chroniona i bardzo obszerna za toka,  gdz ie  może  s tać do cz te rdz ie ­
ści okrętów'  l iniowych w każdej  porze  i zamykać szczelnie  przystęp  
<>o morza  czerwonego.  Ty lko  wody  b rakuje i t r zeba  sprowadzać  j ą  
Mbo z Aden albo t eż I  wybrz eża  arabskiego.  Od czasu,  j a k  po raz  
1' ierwszy za tknięto tam banderę angielską p r zed  7 0 — 75 laty,  zapo­
mniano, j a k  się zdaje,  o tej wyspie i dopiero t e ra z  poznano znowu 
Jej ważność.  Niemniej  ważnym jes t  t akże  t r ak ta t ,  j ak i  niedawno za ­
dar l i  Anglicy z naczelnikami Berbe ry.  Powodem do tego był  znany 
l>al>ad Somalów w lutym 1855 na poruczn ika  Bur ton i jego  t o w a ­
rzyszów.  Dowódzcy  Somalów ofiarowali  zadośćuczynien ie ,  zezwoli l i  
!'a p rzy jęcie u siebie r ezyd en ta  angielskiego z Aden podczas j a rm a r -  

11 i p rzyrzek l i  zaprzes tać  handlu niewolnikami.  Na tomias t  obowią-  
*ah się Anglicy ochraniać handel Be rbe ry  od napaści  nieprzyjaciół  
1 kor sa r zy  i p rzypuszczać  jej t o w a r y  bez  opłaty cla ilo wszys tk ich 
I,0«-tów swoich na czerwouem morzu .

W  § ! i a n g l i a i ,  gdzie po napadzie bu n to wn ikó w na skład  her -  
baty -vv Un-l iau obawiano się ponowienia r abu nk u  , o t r zymano  wia ­
domości  /, Pekinu s ięgające do TL. lutego.  W  stol icy chińskiej  spa ­
dły śnieg.; na 2 cale wysoko .  Auten tycznych  rap or tów  o ro zp o r zą ­
dzeniach guberna to ra  Yeh nieogłaszano ; t a k że  mianowanie  komisa­
rza do Kantonu niebyło jeszcze wiadome,  a może i wcale nienastą-  
pilo. \ e h  p o s i a da ,  j a k  się zdaje,  zaws ze  j e szc ze  cale zaufanie Ce-  
8ar z a ,  gdyż niedawno j e szc ze  skazani  zos tal i  dekre tem cesa rsk im 
‘‘inny i koledzy  j ego za to,  że dali się obałainucić wiadomościami  
Cudzoz iemców,  sprzeciwia jących  się naturalnie r apor tom wicekróla.

Z  samego Kan tonu  niema nic ważnego  , t y lko  na r zece  napa­
dali Ch ińczycy bez us t anku  obce o k r ę t a ,  pomiędzy  innemi t a k że  
szouer  am erykańsk i  „G a r l an d . “ —  Napad na angielski  p a r o p ły w  
„Q ue en“ w y d ar zy ł  się 23.  lutego , w  p rze jeździe  z Hongk on g  do 
Makao.  P rzy p i su ją  go głównie opieszałości  kapi tana , k tó ry  t eż  ż y ­
ciem ją  p r ze p ła c i ł ;  j eden  z podróżnych ,  Mr. Osmond  C l e v a ly , b r o ­
nił się walecznie i umkną ł ,  ale ok ry ty  r anami .  Dwóch inży n ie rów  
zabito.  Pomiędzy  podróżnymi zna jdowało  się t a kż e  k i lku  P o r t u g a -  
lów z żonami.  Dla odszukania  pa ro p ły w u „Que cn“ wj rsłano j e de n  
hiszpański  i jeden angielski  pa rop ływ ; ale dotąd nieznaleziono ani 
śladu po nim.

T a k z w a n y  Król  p o w s t a ń c ó w , S h ih -T a -k a i  miał  na pocz ą tku  
lutego uwiadomić do w ód zc ów  w Naukinie , że kuzyn  jego,  H u ,  ma 
zamiar  p rzejść do par ty i  cesa rskiej  i r adz i ł  im uczyn ić  to sarno. 
A gdy  niechciel i  p rzys tać  na t o ,  miał  w 60 .000  ludzi w y ru s zy ć  do 
Rga u-Hu rc i  i porozumieć się z Huem o wspólne działanie p r ze c i w  
Nnnkinowi .

G aze ta  P e k iń s k a  z 22.  l i s topada za w ie r a  c i ekawy r a p o r t  o 
za ta rgach  między Rosyanami w Omsku i ludnością Turg ob a t n i  czyli  
T as z to w y ,  osta tecznej  części  pańs twa chińskiego nad g r an icą  s y b i r -  
ską.  P r z y c z y n ą  za ta rg ó w  miało bXć to,  że  mieszkańce tej p rowincyi  
p rzekracza l i  często g ran icę  dla kopania z ło ta  , ale Rosyanie odpę­
dzali ich zawsze .  Ch iński  r ezyd en t  prowincyi ,  Chalafantai ,  k tó ry  ma  
siedzibę swoją w Sui- t s ing,  nak łada ł  k i lkakro tne  ka ry  dla p r z y w r ó ­
cenia spokojności  i w ys ła ł  r apo r t  do Pekinu.  Su i- t s ing  oddalone j e s t  
prawie  o 2000  mil od Pekinu , a odpowiedź  zc s tol icy nadeszła  
w 58 dniach.

W  mieście S za n t an g ,  gdzie pows tańcy  chcieli  zao pa t r z yć  się 
w żywność ,  w ym or dow an o  do 4000  osób bez różn icy  płci i w ieku  
za  to,  że mieszkańcy poważyl i  się s t awić opór.

lit&BBtiesieiasa % ostatniej poezty.
L i to y r .  koresp . austr .  donos i ,  że z ro zk a zu  Jego c. k.  A p o ­

stolskiej  Mości toczą  się narady  nad kwes t yą  , czyl iby ze wzg lędu  
na s tan t a rgo wi cy  pieniężnej  nienalezało wstrzj -mać się z udziela­
niem koncesyi  na p r ze ds ięb ie r s twa  połączone z emisyą akcyi .  N a r a ­
dy te są ju ż  na ukończen iu  a os t a teczna  uchwała będzie odpowiedna  
po t rzebom istniejącym.

P a r y ż ,  88. kwietnia.  W c zo r a j  wieczór  r en ta  3 % 6 9 . 0 7 , /2. 
Wielki  książę Kons tan ty  p rzyb y ł  wczora j  do 3Iarsylii ,  zkąd  ju t r o  od­
j eżdża.  Spodz iewają  się, że kw es tya  neuen bu rska  w tym tygodniu 
zos tan ie  rozst r zygn ię ta .

L o n d y n ,  28.  kwietnia.  P a r o p ł yw  z N o w e g o - Y o r k u  p r zy w ió z ł  
wiadomości  z d 15. b. iii. —• Dziś podpisał  p. Cass  ko nw enc yę  
względem cła na Zundzie.  Ameryka płaci  7 17 . 829  t a la rów.  Re ed  
mianowany ambasadorem do Chin o t r zym ał  zlecenie por ozu mi e ­
wać się w podróży  swej  p rzez Europę g łównie  z moc ars twami  za -  
chodniemi.

P e t e r s b u r g ’ ,  23go kwietnia.  Mamy znow u niespodzianą 
zimę i obchodz imy r u sk ą  wielkanoc z śniegiem.  W cz or a j  p rzy  wie­
t r z e  północnym były z początku,  11°,  później  przy  zachodniem wie ­
t r ze  6° s topni  zimna.  Dziś j e s t  4° p rzy  pó łnocno-zachodn im wie ­
t r ze .  Od dwóch  dni idą kry Newą.

j & o p e n l n a g a ,  25.  kwietnia.  P r o j e k t  wzg lędem użycia suin 
uzyskanych ze spła ty cł a na Zundzie p rzy ję ła  dziś r ada  pańs twa  po 
t rzeciem odczy taniu 34 głosami p rzeciw 20.  Za raz em zos tał a  dziś  
zamknię ta  sesya rady  pańs twa.

T u r y n  , 24.  kwietnia.  Ce sa r zo wa  m at ka  ro sy j s ka  p rzyby ła  
dnia 22.  b. m. do Civita vecchia i bez za t r zy ma ni a  sie odjecha ła  
do Rzymu.

G e n u a , 24.  kwietnia.  Municypalność w Spezyi  podała  się 
do dym is j i  z powodu  niepokojów między robotnikami  w t amte j szym 
porcie .

P a r m a ,  24.  kwietnia.  Sa rdyńsk i  ambasador  Buoncampagni  
wręczy ł  J .  M. Księżnie swe l is ty wierzyte lne.

"n1 »iT<rT,t" ,m T~i"i i ■! 11 — mnisn m  n  mi —  ■ m in  wiję s i^^m iM iin i

IftadoM OŚci haeidlowe.
S t r y j ,  27.  kwietnia.  W e dł ug  doniesień hand lowych  p o d a ­

j emy  ceny przecię tne cz te rych  g łów ny ch  ga t unk ów  zboża  i i nnych  
a r t y k u ł ó w ,  j a k ie  były w  pie rwszych  dwóch  tygodn iach b ieżącego 
miesąca na t a r gach  w B itkaczow cach ,  R o żn ia to w ie , S ko /em , S t r y ju , 
W o y n i io w ie  i Ż u r a w n i e : ko rzec  p rzen iey 9 r .— 8 r .2 4 k r . — 8 r . — 8r.  
2 4 k r , — 9 r . 8 k r . ; ży ta  5 r .—  5 r . l 2 k r . —  5 r .2 4 k r . —  4 r . 2 4 k r . — 5r .—  4r .  
40kr .  ; jęczmienia  4 r . — 3 r .3 6k r .— 0— 3 r .3 6 kr .—  4r .— 3 r . 2 4 k r : ;  owsa 
2 r .3 0 k r . — l r . 3 0 k r . — 2 r .3 0 k r . — 2r .5 kr .— 2 r .3 0 k r . —  l r . 3 6 k r , ; l i r eczki  
0 — 0 — 0 — 4 r . 3 6 k r . —0 — 3 r . ;  k u k u r u d z y  5 r .—  5 r .3 6 k r . —  4 r . 3 6 k r . —  
5r .—  5 r . — 5r.  ; z i emniaków 0 —  3 iv— 2r .—  2 r . 2 4 k r . —  0 —  2 r .4 8 kr .  
Ce tna r  siana 4 8 k r . — 5 2 k r . — l r . — 3 6 k r . — 4 8 k r . — 40 kr .  Sag  d r z e w a  
tw ard eg o  6 r .— 5 r . 3 6 k r . — 3 r .3 6k r .— 5 r .2 4k r .— 6r .— 4 r . 4 0 . , miękkiego 
5 r .— 3 r .4 8k r .— 2 r .3 6 k r . — 4 r . 4 8 k r . — 5 r . — 3 r .3 0k r .  F u n t  mięsa w o ł o ­
wego 6 ' / 4k r . — 5 V | k r . —  6 k r . —  7 k r . —  6 ' / 4k r . — ó a/4kr .  Mas okowi ty  
l r .  —  l r .  — 5 0 k r . — 4 5 k r . — l r . — 22 kr .  mon.  konw.  —  W Bolechowie ,  
Dolinie,  Kałuszu,  Mikołajowie,  I tozdole i Zy dac zow ie  nie było t a rgu .

Przyjechali do Lw ow a.
Dnia 30. kwietnia.

Hr. Baworowski W lod. ,  z W iednia .  — l i r .  Cavriani Filip, e -k .  szambe • 
lan i sekr .  leg. ,  z W iedn ia .— PP. B obowski Jan,  z B a łanow iec .— Biliński  Jan,



z Żułkwi.  — Bogdanowicz  Robert ,  z Brzeżan. — Ł odyński  H i e r . , z Milatyna.— 
T orosiew icz  Bazyli,  c. k. kom. obw-, z Tarnopola.  — Zulauf Juliusz, c. k. prz .  
pow., z Kurowic.

W yjechali ze Lw ow a.
Dnia 30. kwietnia.

PP .  Cielecki W l o d z . , do Byczkowiec D żurdżow an  Jei-zy , do W y- 
żnicy . — Rudnicki Teodor,  do S trza łek .  — W ik to r  T adeusz ,  do Sw irza .  — Z a ­
rzyck i  Tytus ,  do Chotyluba.

K u r s

Dnia 30. kwietnia.

l w o w s k i .

Dukat h o l e n d e r s k i .................................
D ukat  c e s a r s k i ......................................
Pdłimperya! zl. r o s y j s k i ...................
Rubel s r e b rn y  r o s y j s k i ........................
T a la r  p r u s k i ...........................................
Polski k u ra n t  i p ięciozłotówka . . 
Galicyj.  l is ty  zas taw ne  za  100 złr. 
Galicyjskie obligacj e indcmni/.acyjne 
j°/a Pożyczka  narodowa . .

mon. konw.

bez
kuponów

złr . k r . złr. kr .
4 42 4 45
4 46 4 49
8 16 8 20
1 36 1 37
1 32 1 33
1 11 1 12

82 24 82 50
78 40 79 10
83 15 84 —

W iedeński kurs papierów
Dnia 27. kwietnia.

za  sto 8 2 %  *//, 
i, 8 4 %  %

• - R %

• •&% 
• 4%%

5% 
■ 5% 
5%

72

80

' 4

993 980

(Jbligacye długu państwa 
detto  pożyczki naród, 
detto  detto

Obi. indemn. Niż. A u s t r .........................
detto ga licyijskie  i w ęgiersk ie
detto k ra jów  ko ro n .....................

Altcye b a n k o w e ............................. • •
B ankow e lis ty  zas tawne 5%  z term. wypłaty

za 12 miesięcy za  100 z ł r ........................... —
Akeye n. a. Tow. eskp. na 500 z l r .................... 615
Akcye austr .  Instyt.  kredyt,  handlu i przemysłu

na 500 z lr .  (30% wpłacone) . . . . .  2 5 6 %  251 252 
Akcye c. k. uprzyw. tow. wschód, kolei żel.

państwa na 200 z lr .  czyli 500 franków —
detto na  130 z łr .  czyli 325 frank .........................  2 8 9 %  2 8 8 %
Akcye kolei żel. Ces. Fe rdynanda  na 1000 zlr. 2111 ' , 4 2080 2090 
Akc. kol. B udz iń .-L incko-G niundz.  na 250 zlr .  —

80

990

015

253

289
2095

Akcye kolei Cesarzowy Elż .  na 200 zlr 200% %
Akcye poludniowo-póln.  niem. kolei komunika­

cyjnej na 200 z l r ............................................. 2 1 5
Akcye kolei nadcisańskiej na 200 z l r ................... 2 0 1 %  201
Akcye lomb. wen. kolei żel. na  192 z łr .  . . .  —
Akcye Dunąjskiej  żeglugi parowej na 500 zlr .  573 
Akcye austr .  L loyda w T ry eśe ie  na 500 z lr .  —

200%
214
201%

Amsterdam za 

A ugsburg  za 100 

B er l in  za  100 lal.

Wiedeński kurs wckslów .
Dnia 27.

100 holi. z lolych . . . .

p ru s ............................................
F ran k fu r t  n. M. za  120 fl. na stopę 2 4 1/? 11.
G enua  za  300 lirc nowe P iem ont.......................
Ham borg  za  100 Mark. B a n k ................................
L ipsk  za  100 t a l a r ó w ...........................................
L iw u rn a  za 300 lire lo skań ..................................
Londyn za 1 funt. s z t r l ...........................................
L yon za  300 f r a n k ó w ..........................................
Medyolan za 300 lire  a u s t r ......................................
M arsylia  za  300 franków . .............................

P a ry ż  za  300 ( r a n k ó w ...........................................

B u k a re s z t  za  1 zloty P a r a .................................
Konstantynopol za  1 złoty P a r a ........................

D ukaty  al

e n i a . w przecięciu.

8 7 % 8 7 %  2 111.
( 105% %  104% 1051. 105 uso.
i 3 in.

— — 2 111.
104 104 3 in.
1 20% 120%  2 #ii.
7 7 %  %  1. 7 7 %  2 m.
— — 2 m.

105 2 111.
10 -11%  10 %  11 i. 10— 11 3 m.
— — 2 in.
1 0 4 %  104 104 1. 104 2 111
121 121 2 111.
1 — — 2 m.
f ’2 1 %  %  %  1. 121%  2 m.

2 6 7 ‘/a 268 207*4 31 T .  S.
— T. S.

7 % 7 %  Agio.
— — Agio.

P ie rw sz e  doniesienia tegoroczne od misj onarzy  katolickich nadeszły z wy­
ją tk iem  Austra l ii  ze wszystkich części  św iata.  Z B u k a r e s z t u  otrzymano 
w  W iedn iu  l is t  pewnej damy szanownej, przełożonej  tamtejszego zakładu .pa­
nien angielskich,  Amalii EngI, k tóra  z wdzięcznem uznaniem wspomina o udz ia­
le, jak i  komendant wojsk austryack ich ,  lir. Coronini-Cronberg , okazał ternu z a ­
kładowi.

W  I n d y a c h  zdaje s i e k i e r  katolicki sprzy jać  szczerze  rządowi i dozna­
w ać  od n: ogo wzajemności.  W ed ług  lis tów z Pondichery s ta ra  się o potrzebne 
w yksz ta łcen ie  młodzieży) krajowej,  by mogła z czasem otrzymać te posady, j a ­
kie rz ąd  dla kra jow ców pozostawił .

W  Szanghaj w C h i n a c h  odbyło się według l is tu  z 2. marca 1850 u ro ­
czyste  nabożeństwo żałobne za  ś. p. b iskupa  M arcsca  z Nankinu, na którem 
znajdowało s 'ę  24 księży misyonarzy, konzul f rancusk i  i wielu Chińczyków. — 
W  D a  k a r  w Senegainbii  u trzym ują  m is jonarze  f rancuscy  między innemi także 
szkołę  sz tu k  pięknych i szkolę  rękodzieln icza.  — W  Toronto  (Kanadzie w yż­
sze j)  is tnie je  od la t  cz terech  seminaryum dla wykszta łcen ia  k leru  krajowego.

— Ciekawą w naukowym w zględz ie  jes t  no ta tka  „Monitora11, że z k a r ­
teczek  zamkniętych w drzew cu  i w flaszach , które w ciągu głównej podróży 
księcia  Napoleona rzucono w  morze z pokładu fregaty  „Reine I lo r ten se ,11 p rz y ­
słano jedną  akademii francuskiej.  Rzucono j ą  w morze 10. l ipca 1856 pod 
69*30' północnej szerokości,  a ] .V1 wschodniej długości,  gdy frega ta  znajdowała  
się  w  pobliżu inorydyanu wyspy Jean  Meyen śród lodów, a wyrzucona  została  
na  ląd  2 0 . l is topada 1850 w D rangavcr ,  islandzkim dystrykcie  S tan d ar  pod 
66°12' pół. s/.erok. i 24*20' wschód, długości.  Jest to  najważniejszy  dowód, że 
is tn ie je  wielki p rąd  morza między Gronlandyą ku  przy lądkowi Farewell .

Kurs g ie łd y  wiedeńskiej.
Dnia 28. kwietnia o p ierw sze j  godzinie po południu.

Pożyczka narodowa 5%  84 — 8 4 % . Pożyczka  z r .  1851 S. B .  5%  92 
— 93. Lomb. wen. pożyczki z 5%  9 5 % —96. Obligac je  długu państw a 5%
8 2 % —8 2 % ,  detto 4 % %  7 1 -  7 1 % ,  det 4% f . 4 % - 6 4 % ,  delto 3%  50 '% — 5 0 % .  j
detto 2 % %  4 1 % —4 1 % ,  detto 1% 
96. — -  Detto Ocdenburgs.

10% 16%- Obłig. Glogn. z wypłatą  5%

95
",

Delio Medyol. 4%  95
z wyplata 5% 90 — — . Detto Pesz t .  4 /o

5 % 79 -V . 
03 y8. 
Detto

Obligac je  indemn. niższ. austr .  
Dettn i..iiych kra jów  koron.

Pożyczka loteę 
z r .  1854 108%

z r. 1834 
-  108%.

332 _
Renty

w przecięciu

82''V to 
84% ■

5 % 88  ■— 8 8 ( 4. G a l ie ,  i w ą g ie r .
8 5 %  -  80.. Obi. bank. 2 % %  03 
334. Detto z r .  1839 135 -  185*/4 
Como 14 %  — 1 4 % .

Galie.  list. zas taw ne 4%  77 — 78. Półn. Oblig. P r io r .  5%  86 — 86% .
Glognickie 5% 80 — 81. Obligaeye Dun. żeglugi pa r .  5%  8 0 ---------  Oblig.
Lloydy (w s re b rz e )  6 % 90 — 91. 3%  Pr io r .  obi. tow. r ząd .  kolei Żelazn, po
275 frank, za szt.  110 — U l  A k c j i  bank. narodowego 978 — 980. Akcye
e. k. uprzyw. tow arzystw a kred .  243 — 2 4 3 % .  Akcye niż.  auslr .  tow. eskomp. 
120%  — 121. Detlo Bndzyńsko-Lincko-Ginundzkiej liol. 200 — 263. Detto 
póln."kolei 2 0 5 %  — — . Detto Iow. kol. żel. za 500 frank. 286 — 2 8 6 % .  
Delto tow. żegl.  parowej 578 580. Delto 13. wydania 565 — 507. Delto
Lloyda 420 — 4 i2 .  Pesz t ,  mostu łańcuch. 77 — 78. Akcye młyna parowego 
wićd. 66 — 67. Delto  P rc ssb .-T y rn aw sk io j  I. wydania  29 — 311. Delto  2 
wydania 39 — 40. E ste rhazego  losy 40 zlr.  75%  — 70. W in il ischgra tza  losy. 
25 — 2 5 % .  W aldsle ina  losy 2 7 %  —27% - Keg!eviclm losy 13 %  — 13%. Ks. 
Raima losy 3 8 % — 39. St. Genois 3 8 % —3 8 % .  Palffego losy 38 — 3 8 % .  Cla- 
rego 39 — 3 9 % .

Amsterdam 2 ni. 87, — Augsburg  Uso 105. — B ukaresz t  31 T .  268: — 
Konstantynopol 31 T .  — - Frankfurt  3 111 103% . — Ham burg 2 111.
77. — L iw u rn a  2 im. lilii. — Londyn 3 111. 10-10% . — Medyolan 2 111. 
103% . — Pa ry ż  2 m. 121% . -  Cesarskich ważnych dukatów agio 7 % — 7 % .  

-  Napoleoiidor 8 8 %  — 8 9. Angielskie Sover, 10 16 — 10 17, lm p e ry a ł  
Ros.  8 —23.

4%  z r .  1850 — ;

Telegrafowany wiedeński kurs papierów  i weksli
Dnia 30. kwietnia.

Oblig. długu państwa 5%  8 2 % ;  4 %  72; 4 'C -
3 %  5 2 % %  -. Losowane obligaeye 5%  — , Losy z r .  1834 za  1000 złr.
— ; z r .  1839 138% , W ied. miejsko bank. — . W ęg ie rs .  ohł. kamery nadw.

Akeye bank. 992. Akeye kolei półn, 2110 Glognickiej kolei żelazne j  
— , O e d e n b u r g s k i e B u d w a j s k i e  - Dunąjskiej żeglugi parowej 576. Lloyd 
— . Galie, l isty zast.  w W iedniu  — • Al.cye n iższo -austr .  T ow arzystw a
eskomptowego aj 50!) zlr .  610 zlr.

Amsterdam l. 2 m. — . Augsburg 104% 3 m. Genua — 1 - 2  m. F r a n k ­
furt 103%  2 m. Hamburg 7 9 %  2 m. L iw urna  • 1 - 2  m, Londyn 10 — 10. 
2 m. Medyolan 103% . Marsylia  121. Paryż 1 2 1 % . B uk a resz t  269 Kon­
stantynopol —-. Sm yrna  — . Agio duk. ces. 7 % -  Pożyczka z r. 1851 ' ó \
lit. A. — ; lit. B. — Lomli. — . 5%  niż. austr .  obi. indenin. — ; innych k r a ­
jów koron. 7 9 % .  Renty  Como —  Pożyczka z r .  1854 — . Pożyczka naro­
dowa 84ViS C. k. auslr .  akeye skarb ,  kolei żelaz. po 500 fr. 2 8 9 %  fr Akc j e  
e. k. uprzywił.  zakładu kredyt.  247'%. Hypotekar. l is ty  zas tawne — . Akeye 
zachodniej kolei żelaznej 200% .

Spostrzeżenia meteorologiczne w e Lw ow ie.
D n i a  2 ! ) .  k i r ie tn iW I

T
B arom etr Stopień

ciepła
według
Reaum.

S tan  po­
wie ti za 
w ilgo­
tnego

Pora
w mierze 

parys. spro­
wadzony do 
0° lleaum.

Kierunek i 

w ia tru

siła Stan

atmosfery

7. god. z rana 325/15 5 .2 ' 96.5 zachodni sł. mgła
2. god. popoł. 324,50 -t- 6 6 ’ 96.9 1 1 deszcz
lO.god. wicez. 324.95 -1- 6 ,7 J 90.7 ?» 51

Wysokość deszczu 6 ." '40 .

■w K  f k  T  B Ł .
D z iś  : Nu dochód a r tys tki  sceny polskiej  panny T eofil i  Ceneckiej.  

występującej  po raz ostatni na scenie lwow sk i e j ,  d ram at  pol­
ski : „Teresa N e a p o l i t a n k a 11 t łumaczony  z f rancuskiego 
p rzez  J ó z e fa  lir. D u n in a  B orkotdskiego .

J u t r o :  Opera n iemiecka;  „ 8 d r i i a j l i . “

-— Podług ostatniej kon sk r jp ey i  liczył Londyn 2,362.236 mieszkańców, 
z tyeli 106.558 męzkich. Nieżonatych niązkich mieszkańców było 670.380, żo­
natych 399 .098 ;  u pici żeńskiej zaś wynosiły te liczby stosunkowo 735 .S71 i 
409.731. W dow ców  było 37.080, wdów 110.076. Urodziło się  w  roku  zeszłym 
86.833 dzieci, jedno co pięć minut, a umarło 56.786 osób czyli 169 osób dz ien­
nie.  L o n d ju  ma o %  więcej mieszkańców niż Pekin, o %  więcej niż Paryż,  
dwa razy  tyle co Konstantynopol, cz le rykroć  więcej niż P e te r sb u rg ,  pięć  razy 
tyle en W iedeń ,  Nowy York i Madryt, prawie  7 razy  więcej niż Berlin ,  8 razy 
tyle cą  Amsterdam, 9 kroć więcej niż Rzym, 15 razy  tyle eo Kopenhaga, a  17 
ra zy  więcej niż Sztokholm. Miasto Londyn zajmuje 122 angielskich  niil k w a ­
dratowych i liczy 327.39) domów, do k tórych co roku przybywa p« 4000. B r u ­
kowane ulice zajmują  razem  iv długości 2000 mil;  płomj-ków gazowych j e s t  
360.000 , k tó re  nocą spożywają 13 milionów kubicznj'ch stóp gazu, a  wody do­
wieziono w zeszłym roku yo milionów galonów. Idąc parami zajęliby m iesz ­
kańcy  Londynu w  pochodzie 670 mil. Z nich g in ie  roczn ie  w  Tamizie  500, 
w więzieniach i doinaeli karnych znajduje się 6000, w zakładach dobroczynnych
i szpita lach umiera przeszło  10.000 p raw ie  %  część  wszystk ich  umierających. 
Polieya zapisa ła  217 rozbojów, 38 rabusiów ulicznych, 773 rzezimieszków, 3657 
złodziei na wszystko, 11 złodziei na konie, 141 na psy, 3 fa łsze rzy  dokumen­
tów, 28 fa łsze rzy  monet, 317 roznosicieli fa łszywych pieniędzy, 323 oszustów 
rozmaitego rodzaju, 343 przechowywaczy, w  ogóle 16.000 zbrodniarzy ,  k tó rzy  ro ­
cznie pochłaniają ,10 42.000 funt. szt .  cudzej własności ; a  oprócz tego 35.000 
żebraków  z profesji.

G łów ny  l l e d a k t o r  171. S z r s e n i a w a  S t i r l y n i . & c. k . ga lic .  d r u k a r n i  rządow ej.
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